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K R O N I K A
PRA CE KO N SERW A TORSK IE
MIASTO POZNAŃ *
K o n s e r w a c j a  a r c h i t e k t u r y  r e ­
p r e z e n t a c y j n e j  i u ż y t e c z n o ś c i  

p u b l i c z n e j
Jednym z najcenniejszych obiektów za­

bytkowych Poznania ze względu na w ar­
tości historyczne i zachowane relikty jest 
Z a m e k  P r z e m y s ł a w a ,  który nie­
stety z braku kredytów na odbudowę po­
zostawał dotąd w ruinie mimo wykona­
nej już w 1950 r. pełnej dokumentacji. 
Pod koniec 1957 r. dzięki przyznanym do­
datkowo kredytom rozpoczęto z funduszy 
konserwatorskich odgruzowanie obiektu. 
Zamek Przemysława zostanie odbudowa­
ny na siedzibę działu przemysłu artystycz-

P a ł a c  D z i a ł y ń s k i c h  (ryc. 58} 
nego Muzeum Narodowego.

P a ł a c  G ó r k ó w ,  pozostający przez 
13 lat w ruinie, doczekał się w 1957 r. do­
kum entacji wstępnej do odbudowy, która 
została już zaakceptowana przez władze 
konserwatorskie i architektoniczno-bu­
dowlane. Pod koniec ubiegłego roku przy­
stąpiono do prac przygotowawczych do 
odbudowy obiektu, a mianowicie rozbiór­
ki grożących runięciem murów oraz od­
gruzowania. Przeprowadzono także prace 
badawcze na dziedzińcu renesansowego 
pałacu. Wykonano trzy wykopy na dzie­
dzińcu , które jednak nie ujawniły ani 
spodziewanej pierwotnie posadzki ani in ­
nych ciekawszych elementów renesanso­
wej budowli. Dopiero na głębokości ca 
80 cm pod obecnym poziomem natrafiono 
na fundamenty gotyckiej kamieniczki jed­
nej z tych zapewne, na których zbudowa­
ny został Pałac Górków.

P a ł a c  D z i a ł y ń s k i c h  (ryc. 58) 
z końca XVIII w. jest jedynym w swoim 4 
rodzaju założeniem wraz z małym ogro­
dem w obrębie dawnych murów m iej­
skich. Budynek ten wypalony w czasie 
działań wojennych pozostał w ruinie do 
1955 r. Od tego czasu trwa odbudowa 
obiektu. W 1955 r. przeprowadzono kon­
serwację zabytkowych rzeźb na elewacji 
frontowej. Równocześnie poddano szcze­
gółowym badaniom całą elewację, w cza­
sie których ujawniono jej pierwotny ko­
lor. Natomiast w 1956 r. wykonano modele 
zrekonstruowanych rzeźb pełnoplastycz- 
nych na tympanonie i na attyce pałacu. 
W 1957 r. wykończono elewację frontową 
pałacu. Całkowita odbudowa pałacu bę­
dzie ukończona po zrekonstruowaniu tzw. 
„sali czerwonej”.

* Ciąg dalszy sprawozdania z nr 1/59 
„Ochrony Zabytków”. ,
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Ryc. 86. Poznań — Biblioteka Raczyń­
skich po odbudowie.

W czasie odbudowy tego jedynego 
w swoim rodzaju obiektu popełniono jed­
nak zasadniczy błąd. Otóż w czasie w stęp­
nych prac odgruzowywania pałacu roze­
brano dwa silnie występujące ryzality ele­
wacji ogrodowej jako „rzekome” późniejsze 
dobudówki. Rozebranie tych ryzalitów 
miało równocześnie pozwolić na przy­
wrócenie domniemanego dawnego biegu 
ulicy Sierocej. W istocie jednak oszpeco­
no pałac zatracając zabytkowy charakter 
elewacji zachodniej oraz całego założenia

Ryc. 87. Poznań — dziedziniec szkoły po- 
jezuickiiej po odbudowie.



Hyc. 88 i 89. Poznań — katedra św. Piotra 
i Pawła. Widok od strony wschodniej i za­

chodniej po odbudowie.

pałacowego wraz z ogrodem. Hipoteza
0 dobudowanych później ryzalitach została 
zdecydowanie obalona w związku z w y­
nikami późniejszych badań prowadzonych 
przez mgr Z. Kłębowską, a równocześnie 
oddalono nieuzasadnioną myśl rekonstru­
owania starego biegu ulicy dawno nie ist­
niejącej i nikomu obecnie niepotrzebnej. 
W wyniku usilnych starań władz konser­
watorskich pałac Działyńskich po zakoń­
czeniu odbudowy całego budynku otrzy­
ma zrekonstruowany ogród, ą z chwilą 
uzyskania funduszy przez P.A.N. odbudo­
wane zostaną niesłusznie zniszczone ry­
zality. Tym samym pałacowi przywróci 
się jedynie właściwą znaną zresztą z fo­
tografii elewację ogrodową, a biblioteka 
uzyska dodatkową powierzchnię.

W 1957 r. ukończono prace przy odbu­
dowie p a ł a c u  M i e l ż y ń s k i c h  przy 
Starym Rynku. Odbudowę zewnętrznej 
architektury pałacu oparto o istniejący 
materiał ikonograficzny, riątomiast w nę­
trza dostosowano do potrzeb nowego użyt­
kownika jakim jesKP.T.T.K. posiadające 
w pałacu dom noclegowy, sale zebrań
1 biura.

Prace nad odbudową B i b l i o t e k i  
R a c z y ń s k i c h  (ryc. 86) ukończono 
w 1956 r. Dzięki istnieniu dostatecznej 
ilości materiałów ikonograficznych znisz­
czone partie budynku zrekonstruowano 
bez trudu. Uzupełniono braki w kolum na­
dzie nowymi odlanymi w  poznańskim  
„Pomecie” kolumnami żeliwnym i przywra­
cając równocześnie bogato zdobione zwień­
czenie elewacji z naczółkiem pośrodku. 
Poszczególnym wnętrzom po gruntownej 
odbudowie, pomimo częściowego zakłóce­
nia zabytkowego układu nowym usytuo­
waniem klatki schodowej, przywrócono 
pierwotny wystrój. Odbudowa finansowa­
na była z kredytów S.F.O.S.

Jednym z cenniejszych obiektów ba­
rokowych, którego odbudowę w zasadzie 
zakończono w 1957 r., to budynek d a w ­
n e j  s z k o ł y  j e z u i c k i e j  pomiędzy 
ul. ul. Gołębią, Swiętosławską i Klasztor­
ną. Najciekawszym elementem w tym ba­
rokowym zabytku jest niewątpliwie pięk­
ny dziedziniec arkadowy (ryc. 87), które­
mu przywrócono w pełni jego dawny cha­
rakter. Na wykończenie, to znaczy na no­
we tynki, czekają tylko elewacje ze­
wnętrzne.

W 1957 r. nowe tynki na elewaęji fron­
towej otrzymał budynek Bazaru z  pierw­
szej połowy XIX w. przy ul. Paderew­
skiego. Całość prac ąfinansowana została 
przez użytkownika „Hotel Orbis”. Z po­
wodu braku dostatecznej ilości kredytów  
niestety nie zostały zrekonstruowane 
akroteria na tympanonie wieńczącym  
środkowy ryzalit oraz charakterystyczne
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kratki w okienkach poddasza. Te niezbęd­
ne z punktu widzenia konserwatorskiego 
elem enty dla prawidłowej rekonstrukcji 
całej elewacji, użytkownik zobowiązał się 
wykonać w terminie późniejszym po 
otrzymaniu dodatkowych kredytów.

K o n s e r w a c j a  a r c h i t e k t u r y  
s a k r a l n e j

W 1956 r. zakończono zasadnicze prace 
nad odbudową K a t e d r y  p o z n a ń ­
s k i e j  (ryc. 88 i 89). W ostatnich dwóch la­
tach odbudowy roboty skupiały się nad 
wykańczaniem wnętrza świątyni, restau­
racją szeregu kaplic i przy elewacji za­
chodniej.

W związku z regotyzacją elewacji za­
chodniej powstał trudny problem odbu­
dowy hełmów dwóch wysokich opiętych 
szkarpami wież. Na opracowanie projektu 
hełmów zorganizowano konkurs z udzia­
łem architektów z całej Polski. Projektów  
wykonano kilkanaście od opartych o prze­
kazy, poprzez swobodnie „historyzujące” 
do zupełnie nowczesnych o przejrzystej 
konstrukcji żelbetonowej. Ostatecznie 
zdecydowano się na odbudowę hełmów  
opartych o dane dokumentalne. Jakkol­
wiek i to nie był łatwy problem, przekazy 
ikonograficzne bowiem były bardzo skąpe: 
poza dobrze znanymi hełmami Solariego 
zachowały się tylko dwie ryciny. Jedna 
to sztych Brauna z 1618 roku, przedsta­
wiający Poznań, na którym katedra w i­
doczna jest z dwoma ostro zakończonymi 
hełmami, ale narysowana w sposób sche­
matyczny. Drugi sztych Bussego jest ry­
sunkiem bardzo dokładnym, przedstawia­
jącym katedrę przed pożarem w  1772 r. 
z barokowymi hełmami. Ten też rysunek 
przyjęto za podstawę do rekonstrukcji 
a to ze względu na jego dokładność i mo­
żliwość lepszego zharmonizowania z od­
budowanymi wieżami wschodnimi. Należy 
jednak żałować, że trudności z uzyska­
niem blachy miedzianej nie pozwoliły na 
pokrycie blachą całych hełmów a tylko 
ich górnych części, co niewątpliwie zmie­
nia w dużym stopniu ich właściwy cha­
rakter. Szczyt pomiędzy wieżami jest do­
wolną kompozycją autora projektu rekon­
strukcji (ryc. 89).

Uporządkowano również p l a c  p r z e d  
K a t e d r ą ,  który w  bezpośrednim są­
siedztwie elewacji zachodniej obniżono do 
poziomu gotyckiego.

W ubiegłym roku przystąpiono do prac 
konserwatorskich w k o ś c i e l e  p o d o -  
m i n i k a ń s k i m .  Prace te mają na celu 
ujawnienie wczesnogotyckiej metryki 
obiektu, który jest najstarszym kościołem  
na terenie lewobrzeżnego Poznania. Nie 
chodzi tu jednak o jakąś totalną regotycy-
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Ryc. 90. Poznań — kośc:ół św. Wojciecha. 
Na pierwszym planie drewniana dzwon­

nica po konserwacji.

zację obiektu, a tylko o odkrycie zachowa­
nych do dziś najstarszych fragmentów  
w części zewnętrznej, które wyraźnie 
wskazywać będą na XIII-wieczne pocho­
dzenie zabytku. W celu odsłonięcia ele­
wacji zachodniej i pięknego wczesnogotyc- 
kiego portalu rozebrano wielką, szpecącą 
kościół XIX-wieczną kruchtę, a następnie 
zbito tynki z elewacji frontowej, na której 
zachował się w całości wendyjski wątek  
muru. Rozebrano również mury dobudo­
wane po obu stronach portalu, które kryły  
ganek i schody na chór muzyczny. Równo­
cześnie odrestaurowano szczyt zachodni 
z I poł. XIX w., który nie ulegnie zmianie 
oraz część południowej elewacji w ieży do-

Ryc. 91. Poznań — kościół bernardynów 
w czasie prac konserwatorskich.



Ryc. 92 i 93. Poznań — katedra . W idok 
w ejścia do kaplicy  Szołdrskich z fre sk a­
m i z XVII w. po konserw acji oraz polip- 

tyk  z XVI w. po konserw acji.

budowanej do kościoła w XVIII w. W nę­
trze kościoła nie ulegnie żadnym  zasad­
niczym zm ianom  ze względu na jednolity 
barokowy charak ter, jaki otrzym ało po k a ­
p italnej przebudow ie w X V III w.

Odbudowany w  ostatnich latach к  o­
ś с i ó ł św. M a r c i n a  o trzym ał nową 
polichromię w ykonaną wg pro jek tu  prof. 
W acława Taranczewskiego. Jest to już 
druga po kościele Panny M arii na terenie 
Poznania próba nowoczesnej polichromii 
w starym  zabytkow ym  w nętrzu  zapro jek­
towana w jednym  i drugim  w ypadku przez 
tego samego artystę.

Po k ilku letn iej p rzerw ie przystąpiono 
do dalszej odbudowy poważnie zniszczo­
nego w czasie osta tn ie j w ojny  k o ś c i o ł a  
o.o. b e r  n a r  d у n ó w  (ryc. 91). Rozpo­
częte w  1957 r. prace zapoczątkow ują od­
budowę zew nętrznej arch itek tu ry  kościoła. 
O dbudowano bowiem m urow aną część 
wieży północnej w elew acji frontowej. 
W tej wieży zawieszono dw a odnalezione 
po wojnie dzwony, k tóre zostały zdjęte 
i wywiezione przez okupanta.

Odbudowę arch itek tu ry  zew nętrznej 
kościoła finansu ją o.o. bernardyni w yko­
nując prace na podstaw ie dokum entacji 
konserw atorskiej. W 1956 r. odbudowano 
część wschodniego skrzydła k l a s z t o r u  
o.o. b e r n a r d y n ó w  in tegraln ie zw ią­
zanego z  kościołem.

Prace konserw atorsko-rem ontow e w  b a­
rokowym k o ś c i ó ł k u  K r w i  P a n a  
J e z u s a  przy ul. Żydow skiej p rzeprow a­
dzono w  la tach  1956—57. Wzmocniono 
więźbę dachową oraz ściągnięto p ierście­
niem  betonowym  rozpierane dotąd m ury 
m agistralne. Równocześnie otynkow ano 
elewacje kościółka przy ul. Żydowskiej 
i 23 Lutego.

W 1955 r. odrestaurow ano w nętrze 
zniszczonego, a następnie odbudowanego 
k o ś c i o ł a  o.o. k a r m e l i t ó w .  W cza­
sie prowadzonych prac nad  odnowieniem  
w nętrza św iątyni odkryte zostały w fila ­
rach w nęki analogiczne z ujaw nionym i 
w czasie robót nad rekonstrukcją  elew acji 
frontow ej.

Hełm wieży k o l e g i u m  p o j e z u ­
i с к i e g o został uszkodzony w czasie 
działań ostatniej w ojny przez pociski a r ­
tyleryjskie. Po długim  czasie doczekał się 
rem ontu z kredytów  w łaściciela p ara fii 
farnej.

W m inionym  okresie sprawozdawczym  
prace rem ontowe prowadzono rów nież 
w k o ś c i e l e  B o ż e g o  C i a ł a .  Nowe 
tynki zew nętrzne otrzym ała kaplica P anny 
M arii dobudow ana do kościoła w X V III w. 
przez Pom peo Ferrariego. N astępnie o tyn ­
kowano uszkodzoną w  czasie działań w o­
jennych rokokową zakrystię.
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Dla k o ś c i o ł a  ś w.  K a z i m i e r z a  
n a  S r ó d c e  opracowano dokumentacje 
na wzmocnienie sklepień i rysujących się 
murów. Przeprowadzono także badania na 
elewacji frontowej kościoła, które ujaw­
niły zamurowane wnęki półkoliste i pły- 
ciny dekoracyjne pomiędzy pilaslrami na 
pierwszej i drugiej kondygnacji. W czasie 
planowanych prac konserwatorskich przy­
wrócony zostanie elewacji jej pierwotny 
zamierzony przez autora projektu wygląd, 
który uległ zmianie w czasie późniejszych 
przeróbek.

Zniszczona częściowo jedyna w  Pozna­
niu drewniana kryta gontem d z w o n ­
n i c a  przy kościele św . W o j c i e c h a  
została odremontowana w 1955 r. (ryc. 90).

K o n s e r w a c j a  z a b y t k ó w  
r u c h o m y c h

Z prac konserwatorskich w  dziedzinie 
zabytków ruchomych należy wymienić 
przede wszystkim konserwację wszystkich  
zabytkowych nagrobków i ołtarzy w Ka­
tedrze. Bardzo poważnym zadaniem w  tej 
mierze była konserwacja i restauracja pod 
kierownictwem konserwatora W. Kuklisa 
cennego p o l i p t y k u  (ryc. 93) z pocz. 
XVI w. przywiezionego dla Katedry 
z G ó r y  Ś l ą s k i e j  oraz reprezentują­
cej wysoką klasę snycerki barokowej a m­
b o n y uzyskanej z M i l i c z a  na Śląsku. 
Konserwacji i restauracji poddano także 
odkryte w  Katedrze w  pierwszych latach 
po wojnie r e n e s a n s o w e  f r e s k i  
w gotyckich arkadach łączących boczną 
nawę z kaplicą Szołdrskich (ryc. 92). Kie­
rownikiem prac podobnie jak przy po­
przednich obiektach był konserwator 
W. Kuklis.

W k o ś c i e l e  p o d o m i n i k a ń -  
s к i m w  czasie przeprowadzonych badań 
przez konserwatora mgr L. Tuczyńskiego 
w niektórych miejscach na filarach i ścia­
nach odkryto f r a g m e n t y  barokowej 
p o l i c h r o m i i .  Decyzja w  sprawie 
ewentualnego odkrycia całej polichromii 
i rekonstrukcji zniszczonych fragmentów  
zostanie podjęta dopiero po dokończeniu 
badań.

Do k o ś c i o ł a  farnego powróciło try­
bowane srebrne t a b e r n a k u l u m  r o ­
k o k o w e  z ołtarza głównego, które po 
kasacie zakonu jezuitów zabrane z ko­
ścioła zostało sprzedane osobie prywatnej, 
a następnie ofiarowane katedrze poznań­
skiej, gdzie pozostawało do 1939 r. Obec­
nie tabernakulum znacznie lepiej harmo­
nizuje z bogatą architekturą ołtarza i w nę­
trza niż stojące do niedawna na ołtarzu 
głównym tabernakulum klasycystyczne.

Konserwatorzy Kuklis i Tuczyński prze­
prowadzili konserwację dwóch o b r a z ó w  
z XVII w. z k o ś c i o ł a  ś w.  M a r c i n a

1) obraz św. Antoniego i 2) obraz Chrystusa 
w koronie cierniowej. Równocześnie po raz 
drugi w  okresie powojennym przeprowa­
dzono konserwację XVI-wiecznej M a- 
d o n n y  z k o ś c i o ł a  ś w.  M a r c i n a .  
W szystkie prace konserwatorskie przy za­
bytkach ruchomych prowadzone były  
z kredytów użytkowników.

H. Kondziela

ROŻNE

DWÖR W PAWŁOWICZACH

Dwór Pawłowicki leży w  województwie 
białostockim, w  powiecie Sokółka, od wsi 
odległy o 500 metrów; z najbliższą stacją 
kolejową Kuźnica Białostocka łączy go da­
wny ośmio-kilometrowy szeroki trakt, któ­
ry dziś jest tylko swojską drogą gruntową. 
Teren okalający budynek zdradza pocho­
dzenie polodowcowe (moreny). Charakte­
rystyczne dla tej formacjii łagodne fa lo­
w anie daje urozmaicony krajobraz i co 
za tym idzie, ładne usytuowanie budyn­
ków. Z otaczających pagórków czerpać 
można materiał budowlany w  postaci ka­
m ienia narzutowego.

Budynek w ystawił przed 300 laty  
(XVII w) Paweł Wołłowicz. Założony na 
wydłużonym prostokącie — zrazu o w y­
miarach 13X23 m, po rozbudowie w  XVIII 
wieku — 13X33 m, dwukondygnacjowy 
i dwutraktowy, wysoki 7 m. Część środ­
kowa podkreślona jest w elewacji przy po­
mocy tympanonu, w  planie przez wkom ­
ponowanie w  nią sieni i klatki schodowej. 
Osiowe założenie rezydencji podkreśla za­
chowana do dziś dnia kilkudziesięciom e­
trowej długości aleja lipowa. Zachowały 
się także resztki bramy wjazdowej i muru 
z kamienia polnego (narzutowego), spa­
janego zaprawą wapienną. Za dworem  
rozciągał się w  stronę strumienia sad, 
a dalej park, obecnie prawie zupełnie w y­
niszczone. Jedynie resztki pozostałych 
różnego gatunku drzew wskazują na jego 
istnienie.

Po obydwu stronach dworu stoją ofi­
cyny — budynki o jednej kondygnacji 
z dachem czterospadowym. Oficynę prawą, 
zbudowaną z kamienia polnego, pokrytą 
na nowo dachówką, przeznaczono dziś na 
ośrodek maszynowy. Lewa oficyna to bu­
dynek z cegły, tynkowany na biało, znisz­
czony i zaniedbany, zamieszkały przez trzy 
rodziny. Dach kryty gontem, dziurawy, 
reperowany słomą, a grożący zawąleniem. 
Pozostały częściowo dawne drewniane 
obramienia drzwi i okien. Z detalu archi­
tektonicznego zachował się jedynie gzyms 
wieńczący. Pozostał również ślad po da­
wnych zabudowaniach gospodarczych, tak 
po lewej jak po prawej stronie dworu.
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